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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Nowa klęska niszczy Ameryke! 


Sfraszliwy orkan zmiafa życie z powierzchni ziemi. 

Ludność ucieka w popłochu.—Więźniowie wypuszczeni 

na wolność. — Setki zabitych i rannych. — Klęska 
przybiera katastrofalne rozmiary. 


Nowy Jork, 21 października. 

Według wiadomości z Florydy orkań 
trwający od dwuch dni posuwa się ku 
północy, dochodząc już do Miami znanej 
miejscowości, najbardziej dotkniętej skut 
kami poprzedniego orkanu wrześnio- 
wego. 

Na podstawie danych meteorołogicz- 
nych władze uprzedziły ludność o gro- 
żącem niebezpieczeństwie przedsiębio- 
rac równocześnie jak najostrzejsze Środ- 
kj bezpieczeństwa. 

Zamknięto szkoty i kościoły, zaka- 
rano odbywania przedstawień w tea- 
trach, ruch uliczny został bardzo ogra- 
niczony, a nawet wypuszczono na wol- 
ność więźniów. 

Podobne zarzadzenia wydane zostały 
w miejscowościach leżących dalej na pół 
noc Laoderdale, Pałm Beach. 

Przerażona ludność ucieka aittomob- 
fami, zabierając z sobą dobytek. Tłumy 
ludzi zalegają stacje kolejowe, nle mogąc 
dostać się do przepeinionych pociągów. 
Połączenia telefoniczne są przerwane, 
co niezmiernie wzmaga panikę. 

Dotychczas niema szczegółowych 
wiadomości z przebiegu katastrofy na 
Kubie. Najbardziej dotkniętą trąbą po- 
wietrzną Havana jest całkowicie od- 
clęta. Statki przybrzeżne zatonęły. O- 
fiarą burzy padły również trzy torpe- 
dowce z całą załogą. Liczba rannvch na 
terenie na pół zburzonego miasta idzie 
niewatpliwie w setki osób. Liczby zabi- 
tych dotąd nie ustalono. 

FEST ZETOR 


Węgiel będzie. 

Ministerstwo komunikacji 

wydało energiczne zarzą- 
dzenia. 


Warszawa, 22 października 
Polska Agencja Telegraticzna, 

Celem wydatniejszego zasilenia w o- 
pał rynku wewnętrznego ministerstwo 
komunikacji wydało zarządzenie, aby w 
dniu 19 b. m, we wszystkich zagłębiach 
węglowych wagony polskie i górnośląs- 
kie, przeznaczone dotychczas do prze- 
wozu węgla na eksport były załadowa- 
ne węglem, przeznaczonym na potrzeby 
rynku wewnętrznego z wyjątkiem wywo 
zu do krajów południowych. 

Według otrzymanych  prowizorycz- 
nych danych zostało skierowanych w dn 
19 b, m, na rynek wewnętrzny do 1000 
wagonów więcej, aniżeli wypadało prze 
siętnie dziennie w poprzednim okresie 
ło 19 b. m. 

Ministerstwo komunikacji zamierza 
poodbno zarządzenia wydawać co pe- 
wien czas z tem, iż najbliższe takie za- 
fządzenie będzie wydane w sobotę 23 
Bd m 


Nowy Jork, 21 października. 

Donoszą tu z Havany, iż w mieście i 
okolicach odbywa się wyszukiwanie tru 
pów, znajdowanych pod zniszczonemi 
domami. 

Dotychczas zualeziono około 40 mar 
twych ciał. 

Szkody, wyrządzone przez orkan są 
olbrzymie, zwłaszcza w urządzenłach 
portowych 

Nowy Jork, 21 października. 

Według ostatnich doniesień z Wa- 
szyngtonu na wyspie Kubie burza znisz 
czyła nie 100 domów, jak to początkowo 
podano, a około 600. Dotychczas wydo- 
byto tylko 4 trupów. Woda w mieście 
Hawanna dochodzi wysokości kilku me 


trów. Urządzenia portowe tego miasta 


zostały zupełnie zalane. Zboże w oko-| ZA 


lcznych prowincjach zostało zniszczo- 
ne, 
We wszystkich miastach Florydy 
oczekiwano nowych burz, jednak tym 
razem Floryda nie została nawiedzona 
strasznym żywiołem. Jednak spodzie- 
wano się burzy I poczyniono odpowied 
nie przygotowania. W Miami zakazano 
łudziom przystawać na ulicach. Lud- 
ność uciekała samochodami 4 kolejami 
w miejsca bezpieczniejsze. W Hawan- 
nie wszystkie mmiejsze statki rybackie, 
stojące u brzegów morza, zatonęły. — 
Stojące na kotwicy trzy torpedowce 
amerykańskie zatonęły wraz z załogą. 


Krwawy dramat miłosny. 


| Wywiadowcea policji politycznej 


strzelił dwukrotnie z rewolweru do Swej narzeczonej. 


Z Warszawy donoszą: 

W skromnem mieszkaniu wyrobntcy 
Michaliny  Izydorczykowej, wdowy, 
przy uli, Leszczyńskiej nr. 6a rozegrał 
się wczoraj około północy krwawy dra- 
mat miłosny. 

17-letnia córka Izydorczykowej, c'ęż 
ko ranna została 2 kulami z rewolweru z 
rąk swego narzeczonego Antoniego 
Wróbla. 

24-letni Antoni Wróbel, wywladow= 
ca okrezowej policji politycznej poznał 
przed rokiem młodą | uródziwą Izydor- 
czykównę. 

_ Znajomość szybko zamieniła się w 
szczerą miłość. . Oboje postasow!li s'ę 
pobrać. Niestety, rodzice. Wróbla nie 
pozwalali mu się ożenić z biedna Jadwi- 
gą. Rozpacz z tego powodu była wielka. 

Wczoraj Wróbel powziął szalony 


plan: postanowił zabić narzeczoną ł na- 


stępnie odebrać sobie życię. 

W tym celu przybył Wróbel o godz. 
11 w nocy do mieszkania narzeczonej i 
po krótkiej rozmowie zaproponował jej, 
by wyszła z nim z mieszkania 

Izydorczykówna  przeczuwała coś 
złego i z domu wyjść nie chciała. 

Wówczas Wróbel wyjął nagle z kfe 
szeni rewolwer i dał 2 strzały do narze- 


czonej. lzydorczykówna padła, zalewa- 
jąc się krwią. Kule utkwiły w okolicy 


a: 
róbe] skierował następnie lufę re- 
wolweru ku swojej skroni, wszakże lo- 
katorzy, którzy przybiegli na odgłos 
strzałów. zdążyli wyrwać mu przemocą 
rewolwer z ręki. 

Pogotowie prziewiozło ciężko ranną 
narzeczoną do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
walczy ze śmiercią. 


67,000 zł. — łupem kasiarzy. 


Włamanie do fabryki 


Częstochowa, 22 października. 

Nocy ubiegłej. dokonano zuchwałego 
włamania do kantoru fabryki papieru, 
znanej firmy „Steinhagen, Wehr i Ska“ 
w Myszkowie pod Częstochową. 

Między godziną 13 a 4 w nocy na 
teren fabryczny, obejmujący 3 wielkie 
budynki, zakradli się kasiarze, którzy 
po wyważeniu drzwi, przedostali się do 
kantoru fabryki ua parterze. 

Tutaj włamywacze, których było 3, 
rozprułi kasę ozniotrwałą. 

W kasie znajdowało się-67.600 złot., 
które stały się lupem kasiarzy. Znajdu- 
jących się. w kasie papierów wartościo- 
wych i weksli złodzieje nie tknęli. 

Po dokonania włamania złoczyńcy 
przesadzili płot okalający fabrykę i 
zbiegli, pozostawiając na miejscu prze- 
stępstwa jedynie worek z łomami. 


papieru w Myszkowie. 


informowani o stanie kasy fabryki. Dnia 
tego miała znajdować się w kasie istot- 
nie większa suma pieniędzy. 

Pieniędzy tych jednak dyrekcja fa- 
bryki nie zdążyła podnieść z banku, 
dzieki czemu ocalało kilkasgt tysięcy 
złotych. 

Łupem kasiarzy padła gotówka prze 
znaczona na wypłatę robotników. 

Krytycznej nocy znaidowało się na 
terenie fabryki kiiku stróżów. Wszyscy 
twierdza. iż spali i nie zauważyli nic 
podejrzanego. ź 

Ta ostatnia okoliczność budzi podej 
rzenie co do współudziału pracowników 
fabryki w śmiałeiskradzieży. 

Policja przypuszcza, że włamywa- 
cze specjalnie przybyli do Myszkowa 
z Warszawy. amd 

Do Myszkowa wyieżdżają dziś wy- 
wiądowcy warszawskiego urzędu śłed- 


Włamywacze byli najwidoczniej po- | czego. 


Uważajcie czytelnicy, 


by nie śmiecić na ulicy 


AK 1. 


ŻE NAD WSZELKĄ WYOBRAŻNIĘ 
ŁÓDŹ MA BRUDNE TROTUARY, 
UCHWALONO, BY DORAŻNIE 

Z PUBLICZNOŚCI ŚCIĄGAĆ KARY; 


A WIĘC KARĘ ZA BIEGANIE 
BĘDĄ PŁACIĆ CZYTELNICY, 
ULICY NIEPOL 


ZA ŚMIECENIE NA CHODNIKU 
NIEDOPAŁKIEM PAPIEROSA, 
ZA CZEPIANIE SIĘ „TROMBIKU”, 
ZA UTARCIE PALCEM NOSA... 


ZA DEPTANIE SKWERÓW, PLUCIE, 
I RZUCANIE ŚMIECI WSZĘDZIE. 

A GDY KIWNIESZ PALCEM W BUCIB 
— TOI ZA TO KARA BĘDZIE! 
TEENA 


Zakupy sowieckie 
w Niemczech. 


Berlin, 21 października. 
Sowiecka misja handlowa w Berlinie 
zakupiła ostatnio w Niemczech towary 
na ogólną smnę 22 milionów dolarów. 
Sowiety mają zakupić jeszcze towa 
rów na rume 50 milionów dolarów 


AI 
R 


Krwawy strzęp trage- 

dji ludzkiej, wzrusza= 

jący dramat z życia 

emigrantów rosyjskich 
film 


ORTESERE 4 
i DZIECI 
bedzie ewenementem, 


jakiego Łódź oczeki- 
wała już oddawna. 


Str. 2 


Tragedia 
oświaty polskigi. 


Drożyzna nauki 
ubóstwo wyższych uczeln 
iowczy pęd do studiów 

teoretycznych. 


Tysiączne rzesze studentów przyby- 
ły do stolicy. Rozbity swoje akademic- 
kie namioty po ciemnych, zimnych man 
sardach, po wilgotnych guterynach, ka- 
tem, pod dachem į w piwnicach. 

Lichwa mieszkaniowa dławi ich bez 
litośnie, uczelnie dobijają ich naiwyż- 
szem w Europie czesnem. A oni — ze 
staropolskiem na ustach: jakoś to bę- 
dzie, pocieszają się ochłapami złudnej 
akademickiej wolności i atmosferą wiel- 
kopolską. 

A perspektywy na przyszłość? 

Dla prawników i filozofów niemal 
beznadziejne, dla ukończonych techni- 
ków ostatecznie przy pomocy pierw- 
szorzędnej protekcji... skromna posadka 
za 300 zł. w jakiejś prowincjonalnej Pi- 
pidówce. 

Kosztowne studja medyczne przezna 
czone wyłącznie dla synów bankierów i 
górnośląskich baronów. 

Niemniej tragicznie przedstawia się 
położenie naszych najwyższych fnstytu 
cji naukowych. 

Akademia Umiejętności, straciwszy 
całe mienie w okresie dewaluacji, nie 
może soble pozwolić na wydanie jednej 
poważnej pracy naukowej. 

Bibljoteki uniwersytetu nie as w sta- 
nie nabywać najnowszych publikacji za- 
granicznych, bez których znowu wszel- 
kie badania naukowe są uniemożliwione. 


PYDrkoc W EF7ABRTY 


Okret sterowy Aunmdsena Norge przedsiebierze w dniach nałbliższych lot do- 


koła świata, podczas którego przeleci nad biegunami: 
Sam OBEC pi weźmie udziatu w locie, 


nym. 


poħidniowym i północ- 


BW DOONK. Z 


Miłostki cara Mikołaja I 


w oświetleniu Tołstoja i 


„W tym samym czasie, w którym, szej damy dworu cesarzowej. mogę śmia 
car.Mikołaj I zasiadł w galowej swej lo~ ło twierdzić. że żona była największą i 


ży, by ciekawym wzrokiem ścigać 


ksztalty 80, przystrojonych w trykoty, 


baletnic, podnoszących w górę swe mu 
skularne nogi — w olbrzymiem jego pań 
stwie setki, tysiące i dziesiątki tysięcy 
matek, ojców, małżonków i dzieci cier- 
piało straszliwe męki, których on tylko 
był sprawcą”. 

Tak brzmi nieznany fragment z utwo 
ru Tołstoja „Hadżi Murat“, który to ury 
wek autor usunął przed wydaniem po- 
wieści, a który teraz umieszczony- został 
w nowem wydaniu listów Lwa Tołstoja 
do hrabiny Aleksandry Andrejewny Tol- 


Warszawskie Tow. Naukowś zalega | Stol. 


z zgażami personelu, nle ma środków na 
opał i najprymitywniejsze utensylja. 

Wybitni óczeni, jako kierownicy naj- 
wyższych naszych uczelni, spełniają z 
konieczności rolę administratorów do- 
mów i odrywają się od swoich warszta- 
tów naukowych. 

A gdy dodamy do tego redukcje nan- 
czycieli, agonję poważnej książkt pol- 
skiej, fatalną schedę St. Grabskiego i 
owczy pęd studentów do studjów teo- 
retycznych i humanistycznych — to bę 
dziemy mleli cały bezmiar tragedjt o$- 
wiaty w oPlsce. 

Bez przesady, stotmy nad brzegiem 
przepaści, a u wrót średniowiecznego ob 
skurantyzmu. 

Polski świat umysłowy ostatniem 
mdlejącemt spojrzeniem zwraca się w 
stronę prof. Bartla. 

Nil desperandum, 


Krwawe litery na ciele|= 
18-leiniej dziewczynki. 


Fenomen medlalny w Londynie. 


Cały Londyn mówi o 13-letniej dzie- 
wczynce Eleonorze Lugun, która wywo 
luje w biały dzień niezwykłe zjawiska 
telepatyczne. 

W obecności łe] krzesła podnoszą 
się w górę, rozmaite przedmioty zui- 
kają, to ukazują się znowu, sztylet, znaj- 
dujący się w sąsiednim pokoju, prze! 
tuje przez powietrze, jakby miotany nie 
widzialną ręką. 

Czasem dziewczynka wydaje okrzyk 
bólu i chwyta się za ramię lub pierś, na 
której z błyskawiczną szybkością wystę 
pują krwawe piętna, jakby ślad ugry- 
zienia przez nieznaną istotę. 

Czasem te plamy przybierają kształt 
liter. Najczęściej występują litery O. 


Lfe 

Wszystkie te fenomeny sa każdora- 
zowo fotografowane. 

Lekarze i uczeni odrzucają możli- 
wość oszustwa i przypisują te niezwykłe 
objawy silnej autosuzestii, 


Hrabina Tołstoj, ciotka wielkiego pi- 
sarza była damą dworu, a następnie wy- 
chowawczynia na carskim dworze. By- 
ła ona o 10 lat tylko starsza od Tolstoia 
i często wdawała się z nim w dysputy 
religijne: broniła ona przed nim wiary 
kościelnej prawosławnej, uważając, że 
tylko ona jest w stanie zbawić, gdy tym 
czasem wielki powieściopisarz uważał 
za wyższa wartość niezależne moralne 
i czyste życie. 

Listy, które pisywali do siebie sto- 
strzenłec i ciotka zostały już dawno o- 
głoszone drukiem, ale dopiero teraz uka 
zało się nowe wydanie, zawierające nie 
znane dotychczas szczegóły z życia na 
dworzec carskim, o którym opowiada w 
zajmujący sposób Aleksandra Tołstoj. 

„„Cesarz chadzał często na maska- 
rady, ale nazajutrz opowiadał wszystkie 
szczegóły balu cesarzowej, często bar- 
dzo w mojej obecności, Opowiadano so 
bie wiele o stosunku jego do M-lle Ne- 
dow, ale nie była to głęboka miłość, 
gdyż tę połączoną z prawdziwym sza- 
cunkiem żywił jedynie dla swej małżon- 
ki. Jako naoczny świadek | z opowia- 


jego ciotki. 


jedyną prawdziwą miłością cesarza. Naj 
drobniejsza niespozycja cesarzowej do- 
prowadzala go do rozpaczy. Do tego 
stopnia nie znosił z nią rozłąki, że gdy 
wyjechała na kurację zagranicę, a”on 
nie mógł jej towarzyszyć, nie chciał zo- 
stać sam w zamku, tylko przeniósł się 
na wieś do majatku córki, Opowiadał 
żonie o wszvstkiem. Była ona dosko- 
nale poinformowana o stosunku jego do 
M-lle Nelidow. ale nie przejmowała się 
tem zbvtnio. Gdy cesarz umierał, za- 
proponowała mu nawet, że sprowadzi 
M-ile Nelidow, by ją mógł pożegnać. Ale 
cesarz nie. chcial. 

— Niech nie przychodzi — PONA AS 

— Ale bądźcie dla niej dobrzy, bo na 
10 zasługuje. 

Z pośród czterech władców, których 
znałam, Mikołai I był jedyny, który mó 
wil o polityce, oczywiście w ścistem kót 
ku zaufanych, Cesarz był wyjątkowo 
czuły dla swych wnuków I codziennie | 
asystował przy obiedzie dzieci wielkiej | 
księżny Marji Jeszcze dziś widzę 
przed sobą jego promieniejącą radością 
twarz Jodczas zabawy z dziećmi. 

Błędy lego metody rządzenia są aż 
nadto znane. bym o nich pisała. Chciałeś 
by ci dostarczyć szczegółów z prywat- 
nego jego życia, więc to uczyniłam, gdy 
ten list dyktowałam... 

Aleksandra Tołstoj”, 


Kontrast pomiędzy treścią tego listu, 
a zacytowanem na początku zdaniem z 
powieści „Hadżi Murad* jest olbrzymi. 
Charakteryzuje on dobitnie różnice po-; 
glądów, jaka panowała między wielkim 
Tołstojem a jego ciotką. 

Widzimy też jasno, że Tołstoj nłe 


Pam gtniki rosyjskiej 
generałowej. 


Kartki, poświęcono demos 
nowi Rosji, 
Rasputinowi. 


Generał Eugenjusz Wasiljewicz Bo- 
gdanowicz i żona jego Aleksandra Wik- 
torowna byli postaciami, które znal do= 
skonale cały Petersburg przedwoieniy. 
Gencrał wcześnie wycolał się ze slużby 
czynnej | zajinował stanowisko w mini- 
sierstwie spraw wewnętrznych, gdzie 
w zaciszu gabinetu układał rozrzucane 
po caie) Rosji broszurki, umacniające 
ducha lojalności i wierności poddanych 
olbrzymego państwa; był on też auto- 
rem ulotek, w których zawiadamiał w 
zńo-sentymentalnym tonie lud o 
znałeziónych nowych relikwiach, cu- 
dazi *dokonauveh przez popów, uroczy 


jstościach w todzinie carskiej i t. p. 


Generalestwo Bogdanowicz przyja 
mowal wiele, wspaniałe ich salony na- 
leżały do naigościnnieiszych w stolicy, 
Od r. 1597 do 1912 przesunęło się tam 
całe wyższe towarzystwo rosyjskie: 
minstrowie, dyplomaci, generałowie, 
adm.rałowie, policja, damy dworu, di- 
chuw:eństwo i t. p. 

Wystarczyło być pełnym uczuć 
wierilopoddańczych monarchisią, a w 
dodatku przynieść zapas najczęściej au- 
temycznych anegdot skaidaliczuych 


Jz wielkiego świata, aby zostać tam mile 


przyjętym. Generałowa Bogdanowicz 
wicczeremi po odejściu gości zapisy Wae 
ła te wszystkie anegdoty do kajecika | 
zamykała w swym sekretarzyku, I oto 
w ten sposób powstały dziesiątki a na- 
wet setki dzienniczków, wypełnionych 
jej rezgularnem i chłodnem pismem. — 
Z materialu tego, zawierającego OCZY= 

e leż szczegóły o osobistościach 
dz zapomnianych, wybrano jeden cie- 
kawy lom, który wyszedł drukiem w 
Muskwie w 1924 r., a obecnie został na- 
wet przetumaczony na język francuski. 

W pamietniku tym nieprawdopadob= 
ne plotkew dziwny sposób łączą się 
z wiadomościami, niekiedy ogromnie 
cennemi nawet z punktu widzenia hi- 
storii. Znajdujemy tam niezmiernie du- 
żo ciekawych szczegółów. tyczących 
sie rewnlucii 1905 roku, będącej jakgdy= 
by daleką przygrywką wstrząsajacych 
wypadków r. 1917. 

Ogrumnie ciekawe są karty pamięt« 
nika, opisujące ziawienie się Rasputina 
na dworze carskim, jego pierwszą zia- 
jomeść z carową Aleksandrą; generało- 
wa przytacza mnóstwo anegdot, Opo= 
wiadających o słabości cara Mikołaja II 
o zepsuciu w sierach biurokratycznych 
Rosji carskiej, o rozkładzie w armji t 
marynarce, 0 finansach rosyjskich, o 

niemoralności wyższego duchowieństwa 

prawosławnego, — słowem o wszyst= 
kiem, co przyczyniło się do wybuchu 
rewolucji 1917 T, 

Te oskarżenia, które piętrzy gene* 
rałowa przeciw Rosji carskiej są tem 
boleśniejsze, że zupełnie nieświadome. 
Wyszły one bowiem z pod pióra pra= 
womyślnej monarchistki, która wiado- 
mości te czerpała od również najprawo- 
myślniej nastrojonego męża. Proste po+ 
danie faktów bez żadnej tendencji po 
slużyło do namalowania tak strasznych 


ulegał żadnym wpływom i zachowywał 


dań COŚ mojej pani Barykow. piege swe wiae BOZE zdanie: 


Znany rzeźbiarz suieryke 


PW najbliższy in czasie olbrzymie 


isl 3 
popiersie zmarłego prezydenta Wilsoua, Popiersia bedzie przewiezione do Eu- 


ropy i 


ustawione w gmachu Ligi narodów, 


obrazów. 

Dla sprawiedliwości należy zazna- 
czyć, że generał Bogdanowicz jeszcze 
w roku 1912 przewidział zgubną rolę, 
jaką odegra dla Rosji Rasputin, gdyż po 
wiedział on do jednego z wyższych u 
rzędników policji: 

„Rasputin zrobił już wiele złego, ale 
zrobi jeszcze znacznie więcej. Rosianie 
maja jedynie nadzieję, że utopicie tę 
kanalię w falach morza Czarnego”. 

Dla wszystkich. interesujących się 
Rosją carską książka generałowej Bo- 
gdanowicz dest niezmiernie ciekawa 
lekturą, 


Pół miljarda ir. 


odziedz'czył hstonosz 
ałqierski. 


Skromny jlstonosz w mieście Bone 
(Algier), Antoni Rossi, otrzymał obecnie 
po bracie matk‘, zmarłym w Ameryce, 
spadek, wynoszący zgórą pół miljarda 
franków w gotówce, oraz wielkie zakła- 
dy przędzalniane, 

Spodek ten przyda się bardzo Rossie 
mu, jest on bowiem ojcem 9-ciu córek, 
którym teraz będzie prawdopodobnie ła 
* two o mężów. 


Ex 


Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni francusk, wg. powieści 


Jules Verne'a. „MICHEL STROGOFF" 


w wykonaniu: 


Iiwan NNOŻŻUCHINA 
Niatalji KOWANKO 
Wi GAJDAROWA im 


Passe-partout prócz prasowych 1 urzędowych ważne tylko od ponie- 
działki 25-go października r, b, 


Siuby panieńskie gwiazd filmowych. 


Diwy ekranów nie będą wychodziły za mąż. 


Z Hollywood nadchodzi wstrząsająca 
wiadomość 


Najpotężniejszy tragik 
świata RUDOLF 
SCHILDKRAUT 
stworzył w filmie 


Bia ad 


genialną kreację, która 
jest szczytem artyzmu 


Divy filmowe postanowiły nigdy nie 

chodzić za mąż i pędzić życie wolne 

Ai SAR małżeńskich i kłopotów rodzin- 
nych, 

Sprawcą takiego postanowienia jest 
pastor Baltazar Stevens, który obrał so- 
bie za cel życia umoralnić świat artysty- 
czny w Ameryce. 

Szlachetny kaznodzieja nie mógł 
znieść, iż w świecie G maene ha zmie- 
nia się żony i mężów jak rękawiczki. 

Wybrał się przeto z misją i wstrzą- 
snął sercami grzeszników, 

Kazania ojca Stevensa podziałały w 
ten sposób, iż aktorki zrozumiały naresz 
cie jakim straszliwym balastem w ich ży 
ciu jest mąż. 

Zawód aktorki filmowej wymaga cał 
kowitego poświęcenia się swej sztuce. 
Niema czasu na sprawy domewe. Kto 
zaś nie może wypełnić swych obowiąz- 
ków nie powinien ich przyjmować. 

A zatem postanowiono i postanowie 
nie przypieczętowano uroczystym slc- 
wem honoru; 

— Nie wychodzimy zamąžż, aby po- 
tem nie szukać ratunku w rozwodach. 


PRESS WIFECZOKTYY. 


DEL, Kiry 


Dziś i ant aslenn] 


jako spółczesna kobieta, hołdująca jra rozkoszom 
życia w filmie dla ka p. t 


sio nie kłam 


CULICZNICAJ- 


To o czem się nie mówi ł o czem się nawet myśleć nie chce — zostało 
w tym filmie odtworzone ze szczerym realizmem 1 niezwykłą subtelnością. 


Wierna fotografja dzisiejszego życia.—Kulisy salonów, dancingów 
i garsonjer.—Tragedje dzisiejszych kobiet i mężczyzn. 
Początek przedstawień o g, 4.30, 

Ilustracja muzyczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. 


Sala dobrze ogrzena, 


Tajemnice samobójstw. 


Statystyka Nowego Yorku wykazuje 
na podstawie obliczeń z ostatnich lat 
dziesięciu, iż kobiety łatwiej odbierają 
sobie życie niż mężc: Na 100 samo- 
bójstw wypada 73 ku 

Wśród mężczyzn najchętniej rozstają 
się z życiem , urzędnicy bankowi i 
lekarze. 

Rzadziej zdarza się to artystom, a naj 
mniej samobójstw jest pomiędzy litera- 
tami. 


Najpodatniejszym materjałem na sa- a kończy faj gd 


mobójczynie są szwaczki ł modystlki. 


Hollywood.—| 


w. rolach głównych: 
Szampańska. 
powabna, 
pikantna 


Symfoniczna orkiestra poa 


Czerwona REZ) 
GARSONJERA 


Wzroki ke FREGAT się na di 
fę z sobą. 
— Dziękuję panu — szepnęła Irka. 


Widoczne było, że ów mężczyzna 
starał się za wszelkę cenę nawiązać zna 
jomość z młodą į przystojną spółpasa- 
żerka. 

Był bardzo sympatyczny, ufmująco 
grzeczny, więc dziewczyna, którą dłu- 


ga podróż poczęła już nużyć wdała six 


z nim w rozmowe 

Szablonowa „rozmówka” podróżnych, 
którzy nawałem pustych, nic nieznaczą- 
cych słów, chcą zabić nudę, włóczącą 
sie po słabo oświetlonym coupe. 

— Czy pani do Poznania? 

— Tak, a pan? 

— Również... 

Jednakże w toku dalszej rozmowy 
Irka dowiedziała się, że mężczyzna jast 
starszym przodownikiem łódzkiej pol:cii 
Śledczej Lotem i jedzie w sprawie służ- 
bowej do Poznania. 


— Taka praca w policji musi być bar; dów em miej 


dzo niebezpieczna, prawda? Walka ze 
światem przestępczym, przyzwyczaio- 
nym do rozlewu krwi- 


JULIAN STARSKI. 


— Niebezpieczna — to prawda — cd 
part Lot — ale į bardzo ciekawa. Na- 
przykład ta sprawa, którą mi powierzo 
no do wykrycia... Czytała pani zapew= 
ne w gazetach o tak zw. „zagadce czer- 
wonej garsonjery”"... 

— Owszem. Czytałam... Tak jest.. 

Chcąc ukryć zmieszanie, udawała, 
że szuka czegoś w torebce. 

— Otóż sprawa ta jest tak skompli- 
kowana i zawiła choćby już tylko przez 
swą tajemniczość, że ciekawi mnie ona 
jak porywająca powieść, którą się czy- 
ta z zapartym oddechem... Coraz to inne 
niespodzianki, nieoczeki e, zda się, 
wykluczone... Dzień dzisiejszy był nb. 
punktem zwrotnym dla całej spraw 
który zmienił mordercę na ofiarę, a ofa 
rę na mordercę... 

— Nie rozumiem... 

— Ot, zamiana ról... Widzę i 
a pani nie czytała dzisiejszego „Ey 

‘który umieścił tę rewelacje na cz 
I. 

— Nie czytałajm... 
dróża... 

— Opowiem więc pani... 


Przez całv 


Wie pan przed Do|cy. 


czas policja była przekonana, że mordu 
dokonał Radoli Kranc.. Coprawda we 
było na to niezbitych dowodów, jed- 
nakże poszlaki przemawiały za tem... 
Człowiek bardzo podejrzanej kondufty, 
zdaje się, handlarz narkotykami, które 
przemycał za pośrednictwem swego fik 
cyjnego biura „Auto-Star*, u którego 
w mieszkaniu zostało popełnione morder 
stwo, musiał zwrócić na siebie podejrze 
nia policji. Dozorca przecie stwierdził. 
że Kranc wszedł do siebie z kobietą, a 
trudno przypuszczać, by kobieta mogła 
zamordować takiego potężnego meż- 
czyznę i trupa ukryć,.. 

Irka słuchała słów Lota z zapartym 
oddechem. Nie chciała się odezwać w 
obawie, by głos nie zdradził jej wielkie- 
go podniecenia. Wtuliła się w kat wa- 
'ronu, byle być dalej od światła. 

— I prosze sobie wyobrazić — mówił 
przodownik — że dziś nad ranem, gdy 
dozorca domu. w którym mieszkał 
Krane. znalazł na strychu truva.. 

— Zamordow: anej kobiety? — 
proszę pani... Zualazł truna 


Kran 


— Co? — wyrwał się okrzyk: z mart- 
dła Irkt 


å OSA 

. Morla 
nie 
yoznsi no- 
po dwuch 


z» 


w swej 


Kto i jak ginie. 


Dziś i dni PISAR 
Haliywoać “Produkcia lapnos YJ 1 f; | 


„Wesoła Wdów a 


podług utworu Fr. LEHARA. 


MIE MORRA, LM. 


Film zdumiewa brawurową grą i ulebywatą wysta 


ę kobiete |chylił wargi starszego przodowni 
„Czerwonej garso-ita, 


at 


Wéröd 100 Grecy wś A b 
czek, 21 modystek, 19 A” 13 cu 
aT nauczycielek, 7 bez określone» 
zawodu, 
Aja, epar TaS popełnieją 
Mężczyźni pas się najczęś 
ERE pe ii E revolvera, r: ra 


trucizną lub obem. 


innym 
tomiast ROC Ba postuguja 
„ samobójw 
rewołwenc 


się trucizną i zal le 4 


dzieło wielkiej i Metro.Goldwyn | 


(EN | 


„SEÓCJ p. M. CHWATA. : 


njerze“, Komisła śledcza stwierdziła 
jednak, że trup leżał na strychu od owej 
nocy i że kule, tkwiące w czaszce i sercu 
pochodzą z łusek, znalezionych na mie” 
scu zbrodni.» 

— Czego więć to dowodzi? 

— Dowodzi tego, że nie Kranc z3- 
mordował ową kobietę, ale ta kobleta -~ 
Kranca.. 

— To jest niemożliwe! — zawołała 
Irka, zrywając się z miejsca. Pohamo- 
wała się jednak szybko i wtuliła się zno 
wu w kąt. Drżała poprostu z chęci pa 
wiedzenia Lotowi, że była wówczas pod 
drzwiami garsonjery, że słyszała Ów 
straszny, przejmujący krzyk kobiety, któ 
ry rozległ się po wystrzale. Tak nio 
krzyczy człowiek, który strzela, tak 
krzyczy tylko człowiek, którego mor- 
duja. 

Przodównik spofrzał na nią s 
mądremi oczami t zmarszczył brwi, 
wiąc się widocznie temt niespodziewii: 
nem okrzykowi Bertonówny. 

— Nie wiem na Jakiej zasadzie -+ 
rzekł spokojnie — sądzi pani, iż jest to 
niemożliwe, stwierdzam jednak z cała 
stanowczością, że tak jest... 

— Nie mam żadnych danych — otl- 
parła Irka jak mogła najspokoji el — ale 
nie moge uwierzyć, że... no, że. ŻC € 


U 


bista zdolna byłaby do popełnienią tar 
ryrafinowaneqgo mordu... 
Ledwo dostrzegalny uśmiech roz- 


sa Los 


(D. c. n). 


250 metrów muzyki. 


Jak się robi płyty gramo- 
fonowe 
ijak się je „nagrywa“? 


W dzisiejszych czasach postępu wszy 
stko się mierz praktycznie. to też oby- 
watel. który zajdzie do sklepu z płytami 
graimofonowem test bardzo wrażliwy 
na to. co mu tam powiedza. i woli płytę 
250 m. długości, niż 173 m. 

Pokój. w którym odbywa się nagry- 
wanie materiału dla płyty, wygląda bar 
dzo oryginalnie Jest to coś w rodzaju 
pola szachownicy. zdvż posadzka w nim 
podzielona jest na szereg kwadratów w 
dwu kolorach. Są to pola, na których lo 
kuje się muzykantów odpowiednio do n 
strumieniu: stoja tam czy siedzą skrzyp 
kowie pianiści saksofoniści į inni. 

Qbok odhieracza, da którego właśnie 
fagrywa się materjał, stor specialnv tech 
nik muzyczny: rola jego sprowadza sie 
jednak raczej do reżyserii. 

To lokowanie grajków na specjainych 
polach - kwadratach posadzki ma i te 
jeszcze dobrą stronę, że gdy chodzi o po 
wtórzenie jakiegoś kawałka muzyczne- 
go. wszyscy odrazu wiedzą, «dzie mają 
siedzieć, nie tradi sie więc czasu na ich 
ustawianie. Dziś coprawda, gdv aparaty 
odbiorcze są już bardzo udoskonalone, 
gdy przy mikrofonach stosuje się elek- 
trvczność, ustawienie grajków nie jest 
Już tak bardzo ważne, jak dawniej. 

Przy grze do odbieracza kanelmistrz 
jest zwykle bardzo zdenerwowany, w'e 
on bardzo dobrze. że każdy fałszywy 
ton zostanie uwieczniony na płycie. 

Odebrane w mikrofonie tony zapisy- 
wane są dzięki specjalnemu „zapisy was 
czowi* z szafiru; jego ruchy — zależne 
od siły i rodzaju dźwięku — odbywają 
sie po płycie woszkowej grubości trzech 
centymetrów, zładko wypolerowanych. 
Po na. iu taya płyta woskowa *dzie 
do kapieli, specialnie w tym celu wyna- 
lezionei. 

Pó takiej kapiefi, trwającej 24 godzi- 
ny, płyta pokryta jest pewną warstwą 
miedzi, na której widać delikatne lnie, 
zrobione szafirem. Płyta taka z wosku 
o miedzianem uwarstwieniu — to ojcłec 
Wyk płyt, jakie kupujemy w skle- 
pac; 

Przez zastosowanie pewnych śred- 
ków technicznych, trzymanych w tałem 
nicy, z płyty tej wykrawa się jnną, gdzie 
zamiast wypukłych linji są drobniutkie 
rowki. 

Ta płyta z rowkami jest właśnie pler 
śwowzorem płyt prawdziwych, z jakich 
korzystamy. Błędem jest mniemanie, że 
płyty gramofonowe są z kauczuku, czy 
twardej gumy. Alezczego wytwarza 
się ten materjał na płyty, to technicy 
trzymają w tajemnicy. 


Wielka kradzież kosz- 
towności w Biarritz. 


Poszkodowany bankier 
belgijski, Loewenstein. 


Złodzieje zgarneli łup na prze- 
szło 20 milonów franków. 


Koniec ubiegłego tygodnia zakoń- 
szył się dla będących jeszcze w Biarritz 
kuracjuszów bardzo wielką sensacją, bo 
wiem w piątek okradziono na bardzo 
znaczną sumę posiadacza przepysznej 
willi „Begonje”* bankiera belgijskiego, 
Loewensteina, tego samego, który przed 
niedawnym czasem zaproponował rządo 
wi belgijskiemu wielką pożyczkę dla ce- 
lów_ stabilizacyjnych franka. 

Złodzieje dostali się do willi bez wła 
mania, nikt z mieszkańców nie słyszał 
żadnego szmeru; traf zdarzył, że pies po 
licyjny, którego zwykle miał w swej sy- 
pialni bankier, tej nocy był w pokoj 
masażysty w zupełnie odległej częśc 
willi, Dostawszy się do pokojów, złodzie 
je bardzo dokładnie przetrząsnęli wszy- 
stkie meble a chociaż klejnoty były scho 
wane zręcznie, znaleźli je i zabrali, wy» 
rządzając właścicielowi straty na prze- 
szło 20 miljonów frank. 

Bankier Loewenstein straty materjal 
nej nie poniesie, gdyż wszystkie jego klej 
noty były ubezpieczone, Istnieje przy- 
ntuszczenie, iż złodzieje dostali się tylko 
ki temu, że czemś uśpili mieszkań- 
. Towarzystwo ubezpieczeń i poszlo 
dowani wyznaczyli wysokie nagrody za 
wykrycie złodziejów, 

I 


Piękna akforka kinowa Betty Cfse, która zaangażowana do Hollywood z pensja | 
roczną 120 tys. dolarów. 
EPEA EE SENEE GB SAE IES PEREZ 


12 narzeczonych pana Levet. 


Niezwykły oszust, którego narzędziem zbrodni była... 
literatura. 


Dwadzieścia grafomanek-oskarżycielek. 


Pan Maurice Levet, wydawca „Poe- 
zji" i dyrektor wydawnictwa p. t „Nad- 
chodzący”, właściciel zamku de Mesnil 
w okolicach Bernav tsanął przed sądem | 
w Paryżu jako oskarżony. Okazało się 
bowiem, że przegląd i wydawnictwo nig 
dy nie istniały, a zamek był z gatunku | 
tych, które znajdują się na księżycu. 

Pan Maurice Levet był zwykłym o- 
szustem, nabierającym na małżeństwo. 
A raczej oszustem niezwykłym. Do po- 
mocy do swego niecneśo procederu za- 
wezwał literaturę, Wiedział on doskona 
le, że ludzie lubią być drukowani i nie- | 
jednokrotnie o tem marzą i wiedział też, | 
że zastępy dziewcząt i kobiet z upra- 
gnieniem czekają na męża, który im 
przynieść ma szczęście. Na tych dwuch | 
obserwacjach zbudówał Lęvet swój sy- 
stem: formulka jego była niezmiernie 
prosta: miłość i próżność są podatnym 
gruntem do oszustwa, 

Na systemie tym zarobił Levet w cią | 
gu roku gotówką 100 tysięcy franków; | 
potem przyszły miesiące samotności za | 
murami więzienią, ale cóż to znaczy dla 
lekkomyślnego „wydawcy“? | 

Levet rozpoczął z 
Rozpisał on konkurs 
cych zamiłowańi: 
kiej, dla s 


nia Znac 
Nie! w tem pi 
mu jedęni: 


ich dramatów i wi 
ma z nich zaręczył zie. 

Od każdej z narzeczonych pużyszył 
pewną sumkę pieniędzy. Poislarzala na | 


| 


uczycielka z Chantilly ofiarowała mu 


| swe serce i 20 tysięcy franków. Wdowa 


Lille dała mu papiery wartościowe na 
sumę 50 tysięcy franków i kilka starych 
obrazów rodzinuych, które miały przy- 
strajać salę przyjęć w zamku de Mesuii, 
Inne damy ofiarowały prócz rękopisów 
8 tysięcy, 3 tysiące i 1500 franków. 

Jedna uboga stara panna wręczyła 
„narzeczonemu” całe swe oszczędności 
wynoszące 500 fr. i trzy grube kajety 
wierszy, Ona też jedna dostąpiła zasz- 
czytu, iż wierszyk jej drukowano w ja- 
kiejś prowincjonalnej gazetce; może dla 
tego oświadczyła sędziemu, że nie czuje 
się poszkodowana i że wciąż jeszcze ko- 
cha pana Levet: 

Inne oskarżycielki były rozgoryczo= 
ne, nietyle ze względu na rozwiane na- 
dzieje małżeńskie, ile z powodu kompro- 
mitacji. 

Jedna z dam zaczeła czytać na do- 
wód na głos swe wiersze. Sędzia szybko 
przyprowadził ją do porządku, a oskar- 
żony Levet uśmiechnął się: 

— Czy rzeczywiście nie sądzi pan, 
panie sędzio, że jestem dość już sorowo 
ukarany? — spytał ironicznie. 

Sędzia jednak nie uważał tak i ska- 
zał go na sześć miesięcy więzienia. 

— Czekaj na maie, wrócę do ciebie! 
Levet do ubogiej szwaczki, 
która świadczyła na jego korzyść. 
Będę czekała! — odparła szłocha- 
uściła dumnie salę sądową. 
ało się to w pażdzierniku 1926 r. 
w. pewien 
u pan Levet zjawi się u bied- 
anej dziewezyny, wina jego 
gd odpuzrezoni 
Gdyż doprawdy został on prawdzi- 
wie uk przez odczytywanie 29 to- 
mów poezji w okresie swego „narze- 
czeństwa 


dzień kwietniowy przy | 


j |fłospota „Pad Matpa“. 


| ReScauracja, w której 
idafa tylko surowe potrawy 


po- 


W iednej z najbardziej ożywionych 
dzielnie San Francisco w sąsiedztwie 
starej dzielnicy chińskiej znajduje się 
jadłodajnia. jedyna w swoim rodzaju w 
Ameryce, a bodaj na całym świecie, — 
Nos' ona nazwę „The raw food dining 
toom“ (Jadłodajnia surowych potraw) | 
podają w niej jedynie pożywienie niego 
tuwane. Potrawy są podawane w spo- 
sób apetyczny i ładny, a ponieważ mię- 
sa | ryby niema w jadłospisie więc jest 
to właściwie restauracja jarska. 

Restauracja ta jest nawiedzana przez 
teznych gości. należących do rozma- 
tych sier San Francisco. Spoiykać tam 
można: lekarzy. adwokatów, bankie- 
rów, pisarzy. aktorów, urzędników pro 
iesorów, robotników, turystów, zarów- 
no mężczyzn, jak kobiety. Jedni przy- 
chodzą tam, bo uważają że to dobrze 
wpływa ma zdrowie mti, gdyż zblazo- 
wani codziennem jedzeniem mięsa szu- 
kają czegoś nowego. 

Oczywiście „surowa“ restauracja 
ma też swych przeciwników. Wykpiwa- 
ja oni owo pierwotne pożywienie i iro- 


-| nicznie ochrzcili gospodę nazwą „Pod 


małpa“ ze względu na jedzenie, godne 
małp, a nie ludzi. Ale zwolennicy resta- 
uraci! nic sobie z tego nie robią. 
Jadłodaj jest niewielka. ale gu- 
wnie urządzona. Panuje tam spokój 
W jednej z sal znajdujs się 
w której zgromadzono 
wszystkie książki | artykuły, dowodzą- 
ce dodatniego wpływu surowych po- 
traw na zdrowie. 

Dyrektórem restauracji jest lekarz, 
który dając surowe pożywienie w tem 
sposób myśli zapobiegać chorobom. — 
Twierdzi on bowiem, że wszelkie gotu= 
wane, smażone, pieczone wędzone kon 
serwowane potrawy ujemnie wpływają 


na zdrowie człowieka. 


Człowiek skazany na... 
małżeństwo. 


Niezwyk:y wyrok w sq. 
dzie szwa!carskim 


Na spacerowym statku, który odby. 
wał przejażdżkę po jeziorze Bodeńskim, 
znajdowała się para narzeczonych. 

Jak to często bywa między zakocha- 
nymi, narzeczeni pokłócili się, a pełen 
temperamentu młodzieniec strzelił de 
swej narzeczonej, a potem ranił się sam 
wystrzalem z rewolweru. 

Rany nie były ciężkie, narzeczeni od 
zyskali zdrowie, przeprosili się, a od czą 
su tego tragicznego wypadku panna po- 

ochała jeszcze więcej swego narzeczo. 


nego. 
| Młodzienies stanął jednak przed sąs 
| dem. Najdzielniejszym jego obrońcą... by 
ła narzeczona. Zalewa'ąc się łzami, pro» 
siła sędziów, aby nie karali ukochanego 
gdvż rana wcale ją nie bolała, 
| Sprawiedliwości musiało stać się zaa 
| dość. 
| Młodzieńca zasądzono na 9 miesięcy 
więzienia. Kara meże mu być darowana 
jeśli w ciągu 3 lat poślubi swą narzeczo- 
ną, Zakochani wprost z sali rozpraw u- 
dali się do urzędu stanu cywilnego z pro- 
śbą o ślub. 


385 ludzi zab tych 
100 m'li dol kosztów 


— oto vassywa wałki o pro- 
hibicieę w Ameryce. 


Ogłoszony przez władze amerykań. 
skie bilans walki w obronie systemu pro 
hibicyjnego wykazuje następując powa- 
żne „pasywa”: 335 ludzi zabitych w cią- 
gu jednego roku podczas starć policji z 
kontrabandzistami i przeszło 100 miljo- 
nów dolarów kosztów, 

Do tego zestawienia dodać należy 
bardżo znaczną liczbę ludzi zmarłych 
wskutek zatrucia szkodliwemi dla zdro. 
wia napojami wyskokowemi. 

Zdaniem przeciwników prohibicji da- 
ne ie są narwymowniejszym dowodejn, 
że obowiązuąc dzisiaj w Stanach Z'e- 
|dnoczonych oduosne prawa powinny 

bvć, jeśli nie zniesione, to w każdym ra- 
zie bardziej do realnego życia przysto: 
ls wane, 


Wróciła 
bez walizki 


FYPRES<Z 
do Łodzi 
i bez pereł. 


Niemiła przygoda eleganckiej łodzianki 
w Warszawie. 


Łódz, 22 października 

Plaga złodziejstwa w stoficy rozpa- 
noszyła się w tak przerażający sposób i 
przybrala tak grożne rozmiary, że nie- 
ma dnia prawie by policja nie zanołowa 
ła jakiegoś specjalnie zuchwałego wy- 
padku kradzieży. 

Ciekawy i niezmiernie charaktery- 
styczny wypadek, doskonale ilustrujący 
rozpanoszenie się złodziejstwa, zdarzył 
się przed kilku dniami w Warszawie, 
znanej w kołach towarzyskich Łodzi, 
vannie R. M. 

Oto przed kilku dniami panna M. wy 
jechała do Warszawy, praśnąc rozer- 
wać się nieco i równocześnie poczynić 
zakupy w eleganckich firmach war- 
szawskich, 

Panna M. ubawiła się w istocie, a 
nadto przez kilka dni z rzędu wędrowa- 
ła od sklepu do sklepu, kupując jedwa- 
bie i inne ozdoby kobiece. 

Szczególnie podobał się jej śliczny 
sznurek pereł, który kupiła u najmodniej 
szego jubilera Warszawy. 

Onegdaj postanowiła powrócić już do 
Łodz!: Spakowała więc wszystkie rze- 
czy do walizki, a obawiając się, by nie 


ukradli jej w drodze pereł, ukryła je 
skrupulatnie na samym dnie walizki, 

Wsiadla następnie do dorożki 1 kaza 
ła się zawieźć na dworzec kolejowy. by 
zdążyć na pociaś odjeżdżający do Łodzi 
6 godz. 1,20 w południe. 

Przypadkowo na ulicy Wilczej, którą 
jechała na dworzec, panował wielki 
ruch. 

W pewnej chwili jakiś elegancki męż 
czyzna, widząc przejeżdżającą dorożkę, 
dał ręką znak by się zatrzymała, 

Panna M. przypuszczając, iż coś się 
stało, kazała dorożkarzowi wstrzymać 
konia. W tej chwili nieznajomy doszedł 
do niej i, uchylając kapelusza, jakgdyby 
miał zamiar coś jej powiedzieć, błyska- 
wicznym ruchem wyrwał jej z rak waliz 
kę i momentalnie znikł. 

Zrożpaczona panna M. wszczęła a- 
larm. Żuchwałego jednak złodzieja nie 
zdołano odszukać. 

Zmartwiona i zdesperowana powró- 
ciła panna M, do Łodzi, bez walizki i 
bez perel, 
0a jej sięgają kilku tysięcy zło- 
ch. 


ty 


nozbawić się widoku ukochanego. 


WI! CZĄZNY. 


„Byłaś m: katem, nie opiekunką": 


10; 


Spoliczkowana przez ciotkę 


w obecności ukochanego 
popełnia zamach samobójczy. 


Wieluń, 22 października. 

17-letnia Zofja była sierotą, Opieko- 

wała się nią ciotka, osoba dosyć za- 
można. 

Ale opieka krewnej nie była dla mło- 
dej dziewczyny przyjemną. Nerwowa i z 
matury swej niezbyt czułą kobieia do 
siostrzenicy swej odnosiła się z bez- 
uzatędną szorstkościa. Dziewczyna mu 
siała wykonywać ciężkie prace domo- 
|we, a nadto czesto znosić przykre wy- 
mówki į szturchańce ciotki 


Przed paru miesiącami Zofja poznała 
b. solidnego i sympa*vcznego mładziefń- 
ca. Młodzi ludzie wzajemnie przypadli 
sobie do gustu, z czasem zakochali się 
w sohłe į wszystkie chw le wolne od za 
ięć spędzali na wspólnych spacerach. 

Nie podobało się to ciotce Zofji, któ- 
ra w sposób nader brutalny sprzeciwiała 
się utrzymywaniu przez dziewczynę sto 
sinków z młodzieńcem. Ale Zofia ko- 
pen więc wolała znos:? przykrości, niż 


14ta dziewczynkatargnęłasie nażycie 
po kłótni z rodzicami o Śniadanie. 


Łódź, 22 października. 
14-letnia Róża Gajzenberżanka (ul. 
Rzgowska 37) była dziewczyną cichą * 
pracawita 

Przed kilku miesiącami ojciec oddał 
łą na nauke robienia pończoch do pew- 
nej fabryczki, płacąc za kształcenie się 
córki 50 złotych miesięcznie. 

Róży podobało się bardzo nowe za- 
jec.e. to też oddała mu się z całym za- 
pałem 

Codziennie rano, udając się do fabry- 
Ki zabierała z sobą śniadanie, gdyż pra 
cowała bez przerwy do godziny 3-ciei 
popołudniu. 

Onezdaj, gdy szvkowała się do wvi 
ścia z domu wynikła z błahego powo- 
du awantura, która stała się przyczyną 
tragicznego kroku dziewczynki. 

Róża niezadowolona z otrzymanego 
śniadania, nie chciała zabrać go z sobą. 

Wywiazała się sprzeczka z rodzi- 
tami podczas której ojciec, wyprowa- 
dzony z równowagi, oznajmił jej. iż wo- 
bec nieposłuszeństwa przestanie płacić 
za nauke robienia pończoch 

Ambitna dziewczyna nie drgnęła na 
wet słuchając groźb ojca I nie próbo- 
wała złagodzić jego gniewu. 

Mimo to tak się przejęła sprawą, iż 
postanowiła targnąć się na życie. 

Nie odzywając się słowem do niko- 
£o, opuściła mieszkanie, zaopatrzyw- 
szy się w buteleczkę jodynv. 
onv a o Jo w oni asna na] 


B'fwą na ulicach Chicago 
Dwie szajki bandyckie 
walczyły z sobą używajac 
karabinów maszynowych 


W samym centrum Chicaga na placu 
przed katedrą przyszło do walki między 
dwiema szajkami bandytów, rywalizują 
cemi „o władanie* centralną dzielnicą 
miasta. 

Jedna ze stron walczących użyła na- 
wet karabinu maszynowego. Ustawiw- 
szy go na drugiem piętrze jednego z do- 
mów, prażyła ogniem przeciwnika, 

Naturalnie po paru pierwszych strza 
tach plac opustoszał zupełnie, Pozostali 


sło ciężkie rany. 

Najciekawsze jest, że jak donosi 
„Dail Mail”, policja miejscowa oświad- 
czyła, iż nie przypuszcza, by mogła wy- 
kryć uczestników waiki 


, tys. franków mają 
na nim tylko walczący, z pośród których | i świece woskowe, 160 tys. franków 
dwaj zginęli na miejscu, wielu zaś odnio-| znaczono dla żebraków. Podatki ofiaro rzeć nowe 


Rodzice przypuszczali, iż udała się 
do fabryki, lecz Róża włóczyła sie kil- 
ka godzin po ulicach miasta, poczem 
w polu przy ulicy Tuszyńskiej napiła 
s'ę trucizny. 


Wie 


Znaleźli łą tam przechodnie, którzy 
zawezwali pogotowie. 

Przybyły lekarz odwiózł dziewczy- 
nę w stanie nieprzytomuym do szpitala 
św. Józefa. 


z7 DEUTEN ELERE REA TS AE 
kie obławy policyjne | 


na gości „Bristolu“ i „Astorji*. 


Aresztowano kilkunastu 


Łódź, 22 października. 

Od pewnego czasu łódzkie władze 
śledcze w drodze wywiadów i obser- 
wacji ustaliły, że w szeregu kawiarni 
przy ulicy Piotrkowskiej gromadzą się 
podejrzane indywidua, trudniące się 
kolportażem fałszywych pieniędzy, 

Wczoraj wreszcie urząd śledczy 
zdobywszy dokładne informacje, posta- 
nowił szajkę zlikwidować. 

W tym celu o godzinie 6-ej wieczo- 
rem wyruszyły na obławę dwa oddzia- 
ły policji, jeden z nich pod dowództwem 
naczehiika urzedu śledczego komisarza 
Wajera, drugi zaś prowadzony przez 
komisarza Mikę, kierownika Ill bryga- 
dy policji śledczej. 

Komisarz Wajer wraz z oddziałem 
swym skierował się ku kawiarni „Bri- 
stol”, która została otoczona przez wy- 
wiadowców, poczem do wietrza we- 
szła policja mundurowa. 

Zrewidowano tutaj około 150 osób, 
Ponieważ kilkunastu gości nie posiada- 


podejrzanych osobników, 


ło przy sobie dokumentów osobistych, 
oraz jak stwierdzono, trudnili się oni 
pośrednictwem w branżach manuiaktu- 
rowej bądź spożywczej, nie posiadając 
patentów, zabrano ich do aresztu. 

Prócz powyższych osobników, w rę- 
ce policji wpadł jakiś jegomość, posia- 
dający przy sobie kilka talii kart, któr 
jak stwierdzono, uprawiał w lokalac! 
publicznych gry hazardowe. 

Mimo skrupułatnej rewizji w „Bri- 
stolu* nie udało się władzom śledczym 
ać kolporterów fałszywych pie- 
niędzy. 

Pod tym względem dopisało szczę- 
ście komisarzowi Mice, który przepro- 
wadził rewizję w cukierni „Astorja”. 

W lokalu tym policja zatrzymała 
kilku osobników, posiadających przy 
sobie pewną ilość podrobionych bank- 
notów. 

Wszystkich przytrzymanych odsta- 
wiono do urzędu śledczego, gdzie pod- 
dano ich badaniu, 


| 


Syn sultana Marckka żeni się. 


Same koszty oświetlenia uroczystości weselnej obli» 
czone są na 3 miijony franków. 


Paryskie dzienniki zamieszczają ba- 
jeczne wprost opisy przygotowującego 
się wesela syna sułtana Marokka z cór- 
ką paszy z Marakeszu, Wesele to odbę- 
dzie się w dniu 25-40 b.m. z prawdziwie 
książęcym wschodnim przepychem, Sa- 


me koszta oświetlenia obliczone są na 3| 


miliony franków. Na ciasta, przeznaczo- 
ny jest miljon franków, na kerbatę 300 
tysięcy franków, na lody i owoce 100 ty- 
sięcy franków, Dalsze 100 tys. franków 
pochłoną świetlne 
kosztować pochodnie 
rze 


wane młodej parze oceniają na 10 miljo 
nów franków. 

Narzeczeni aż do ds'a ślubu mie widu 
ją się wcale i nie biorą udziału w żadnej 
ma ich cześć urządzanej uroczystości. 


wodotryski, — 200| 


w dniu ślubu narzeczony i nad 


| Dopiero 
w szaty odpowied- 


szeczona, przybrani 
tie do ceremoniału, 
| nocy, gdy młodzi małżonkowie odcho- 
dzą do swych komnat sypialnych, zaba- 
wa osiąga punkt kulminacyjny. 

Samo wesele jest tylko wstępem do 
innych uroczystości, Wkrótce ojciec 
narzeczonego, jak również rodzic narze- 
| czonej mają wstąpić również w związki 

małżeńskie, 

| Na kilka tygodni przed swoją podró- 
żą do Francji sułtan Marokka straci 
swą małżonkę i ;adokno zamierza ztw- 
związki małżeńskie, El Glua- 
oni ojciec narzeczonej żywi podobno 
| zamiar poślubienia słynnej ze swej pięk 
mości córki wielkiego marokańskiego 
„szejka. 


spotykają się. O pół! 


Przed paru dniami Zofja ze spaceru z 
ukochanym powróciła o godzinę późwiej 
niż zwykle, Już samo to groziło awaniu 
ra dziewczynie. A tu. na domiar złego, 
adorator uparł się odprowadz.ć swą uka 
chaną do domu. 

To stało się powodem rieszczęścia. 

Ciotka rozgniewana opóźn' enem Zo 
fji, na widok dziewczyny powracającej 
w towarzystwie młodzieńca, ponadła w 
takie zdenerwowanie, że nie panując rad 
sobą, w obecności młodego człowieka 
wymierzyła siostrzenicy policzek, Dzie 
wczyna nie mogła przeboleć zniewagi I 
postanowiła rozstać sle z życiem, 

W tym celu napiła się jak'egoś zabót 
czego płynu, 

Na szczęście w porę spostrzeżono de 
speracki czyn į uratowano denatkę 
Przed wykonaniem rozpaczliwej decy- 
zł do ciotki swej napisała list, w któ. 
rym z wielką goryczą czyni jej wyrzuty 
z powodu doznanych okrucieństw. 

— Byłaś mi katem nie opiekunka t 
twoja okrutna reka pozbawia mnie ży- 
cla — pisze między, innemi, 

s 


List ten na srogiej ciotce wywarł sil- 
ne wrażenie, 

Dopiero teraz, gdy ujrzała tragiczne 
następstwa swej bezwzględności, poczu 
ła wyrzuty sumienia. 

To też, gdy tylko udało sie Zofię ura 
tować od śmierci, wezwała do toża cha 
rej jej narzeczonego i udzieliła młodej 
parze błogosławieństwa. 


EDC TETN S E A 


Za 1090 złotyca 


wszystkie psy W Gai 
siochowie. 


Częstochowa, 21 października, 

Mieszkańców jednej z bocznych ulic 
Częstochowy ogarnęło w dniu wczoraj 
szym niebywałe przerażenie. 

Uiraano bowiem jakiegoś młodego 
mężczyznę z rewolwerem w dłoni, 
mknącego w dzikich podskokach po 
chodniku. 

W pewnej chwili rozegł się strzał. 

Okazało się, iż jegomość ów strzelił 
w powietrze, nie wyrządzając na szczę 
ście nikomu szkody, 

Zaalarmowano policję, która go arse 
sztowała. 

Był to niejaki Wincenty Woskowski, 
stały mieszkaniec Warszawy. Woskow 
ski przybył przed kilku dniami do Czę« 
stochowy do swego kolegi, studenta ti 
niwersytetu. Młodzieńcy spędzali we= 
solo czas, bawiąc się w nairozmaitszych 
lokalach. 

Pewnego dnia Woskowskiemu strze 
lita myśl oryginalnego zakładu. 

— Podeimę się za 1000 złotych wy« 
strzelać w ciągu trzech dni wszystkie 
psy_w Częstochowie! 

Projekt ten uzyskał ogólny pokłask 
w gronie towarzyskim. Poczyniono kil- 
ka zakładów i Woskowski przystapił 
do dzieła. 

W ciągu kilku godzin młodzienise 
ten zabił rzeczywiście dwanaście zwie- 
rząt. „polując“ na podwórzach. 

Ponieważ nie mógł tam wytropić 


większej ilości zdecydował się rozpo- 
cząć „polowanie“ na ulicy. Ukazanie się 
młudzieńca z rewolwerem na ulicach 
miasta wywołało oczywiście popłoch, 
gdyż przypuszczano. į% zamierza on % 
"sadzić napad rabunkoww 


Narzeczeńsiwo, które ma 


trwać 12 mesięcy 

Bebe Daniels, enfant terrible calego 
Hollywood, ulegając widocznie wpły- 
wom erotycznej atmosfery, ku wielkie- 
Imu zmartwieniu wszystkich kawalerów 
zaręczyła się, jak już donosiliśmy, « 
„najszybszym człowiekiem świata" 
|Charlie Paddockiem. Chcąc wypróbe- 
wać również swego narzeczonego Be- 
be wydała oficjalny komun'kat, że na- 
rzeczeństwo trwać będzie aż 12 miesię- 
cy. Okres czasu nie notowany w žad- 


lnych kronikach świata... filmu- 


— Pożycz mi 20 złotych! 
— Nie mam. 

— Dziesięć... 

1 Nie mam, 

— Dwa... 

— Nie mam. 

— No to daj papierosa. 
— Mam tylko zapałki... 


Kto wie, 
czy się zobaczymy... 


1. 
Zawiadowca stacji 
podnosi chorągiewkę, Pociąg rusza. Kłę 


Drugi gwizdek. 


by dymu zasłaniają horyzont. okna 
wysuwa się maleńlka główka, okolona 
blond lokami, Jegomość, stojący na pe- 
ronie, kiwa smętnie głową. Ona wyma- 
chuje chusteczką, zdejmuje kape- 
lusz. Pociąg w biegu, Ostatnie spojrze- 
nia; 


— Kto wie, czy się zobaczymy 


2% 

Zamieszkała w hotelu, Mąż został w 
Jest sama wśród obcych ludzi, 
Nie wie co ojej Ten ERTES z 
pierwszego piętra zaprosił ją swego 
pokoju. Pójść, czy nie pójść, Na stoliku 
stol fotograłja męża, Nie może się zde- 
PZŁ Wreszcie postanowiła, Kła- 
ie palto i kapelusz, perfumuje sukien- 

kę, Co ją obchodzi mąż? 
= Kto wie, czy się zobaczymy?.« 


4 3 
a Brudna, R Ea Matka sprze- 
je pierzynę. Zima, wiadomo, pierzyna 
potrzebna... Ale jeść też trzeba... Han- 
dłarz daje pięć złotych. Matka chce dzie 
sięć, fahri godzi się pożyczyć dzie» 


E złotych na proc ale chce wziąć 
jako zastaw emy liema innej rady. 
Matka musi się zgodzić, Dostaje dzie- 


sięć złotych. Handlarz zabiera ostatnią 
pierzynę. Matka patrzy, na nią i myśli: 
Kto wie. 


= 


Je) 5 I 

W kantorze, nad którym wisi zagad 

ki napis: „Szukasz szczęścia, wstąp 

na chwilę!” 14-te ciągnienie loterji pań- 

stwowej. Młodzieniec ma zamiar kupić 

los. Wyjmuje z kieszeni banknot dziesię 

tiozłotowy. Tyle kosztuje ćwiartka losu. 

Patay na ten banknot, patrzy, patrzy i 
myśli 

m Kto wie, czy się zobaczymy.» 


5. 

Syn idzie do magistratu. Przysłafi we 
PRR Trzeba zapłacić podatek loka- 
lowy. Trudno, Syn zabięra żywność na 
trzy dni. O ile eż zy 
ka żegna go czule. Z oczu jej łzy, 
Na CEA a się bana 

= zobaczymy... 

Z: Bolski, 


Zorze pólnocnaw Ameryce 
zapowiada ostrą zimę, 


Piętnastego października wieczorem 
zaobserwowana w północnych Stanach 
Ameryki zjawisko zorzy borealnej. Je- 
dnocześnie w komunikacji telegraficz- 


RAA DBZ im Bi DAJ MCZ E PAMIR 2d KIK PIN w sm ya UA aa ga A PW 


nej przez Atlantyk zaszły zaburzenia, z |dn 
których nastąpiło opóźnienie de 


powodu. 
pesz, 


Meteorologowie twierdzą, że ukaza- | k 


nie się zorzy północnej na tej szerokości 
geograficznej przepowiada ostrą zimę. | 


Kadi 


PYDOFERWTFCZYRKWY. 


rawo, panie ministrze 


y 


Nowy ekólnik ministerstwa spraw wewnętrznych 
nakazuje urzędom państwowym załatwianie każdego 
petenta w ciągu 3 dni. 


Pokrzywdzeni mają prawo zwrócić się 
telegraficznie do pana ministra. 


Łódź, 22 października. 
Stała się rzecz doprawdy wielka. 
Od dnia dzisiejszego każdy z nas 
może pogawędzić listownie lub telegra- 
itcznie z panem ministrem spraw we- 
wnętrznych i przedstawić mu swe 
skargi. 
Wystarczy tylko, aby 
urząd państwowy nie załatwił petenta 
w ciągu trzech dał. 
z każdy z obywateli ma już pretekst do 
zetknięcia się z panem ministrem. Do- 
tychczas bowiem było inaczej. 
Podanla, prośby i petycje spoczywa- 
ly pod zielonem suknem. 


NÓŻ w 


zabójstwa. 


Koło, 22 października. 

Tomasz Zawada i jego przyjaciółka 
Natalja Biesiawa, z powodu braku pra- 
cy wie mając środków do życia. w po- 
szukiwaniu zarobku wyruszyli w Świat. 

Wędrując od wsi do wsi, od dworu 
do dworu najmowali sie do robót rol- 
nych. W ten sposób, aczkolwiek z tru- 
dem, chronili się od głodowei śmierci. 
Ostatnio za kopanie kartofli w jednym 
z majątków otrzymali kilkadziesiąt zło 
tych i kiłka funtów mąki. Z powodu mi- 
jania sezonu robót rolnych postanowili 
powrócić do Koła. 

W drodze spotkali iakiegoś młodego 
człowieka, który podał się za Józeia 
Gliczaka. Ów Józef Gliczak przyłączył 
się do nich. Na jednym z postojów mło- 
dy człowiek skorzystał z nieuwagi 
współtowarzyszy, ukradł im woreczek 
z mąką i zbiegł. 

Zarządzony przez Zawadę pościg nie 
dał żadnego wyniku. Dopiero po dwóch 
dniach przypadkiem spotkano złodzieja. 
Zawada zażądał od niego zwrotu przy- 
właszczonej mąki, 


Petenci przychodził, odchodzili, cze- 
kali, znowu przychodzili — i nic, 

A urzędnicy zawsze byli zaaferowa- 
ni, zapracowani nie wiadomo czem. 

Nikt nie był winny — ale 

petent miał zawsze powód do £' srę. 

Od dziś — inaczei. 

Padł bowiem rozkaz: 

— Trzy dni! 

A po tym terminie kazdy ma prawo 
wysłać telegram do p. ministra i za- 
nieldować o zwłoce. 

Pan minister Sławoi-Składkowski 
nie ozraniczył się tylko do urzędów 


Sercu 
zapłatą za skradzioną make. 
Zbrodniczy towarzysz podróży zbiegł po dokonaniu 


Aresztowano go wczoraj. 


— Nie mam — odpowiedział Gliczak 

— To zapłać! — replikował po- 
szkodowany. 

W tei chwili w reku opryszka bły- 
snął spreżynowy nóż. Nim zdołano się 
zorientować Gliczak z okrzykiem — 
masz zapłatę! — rzucił się na Zawadę 
i ostrzem noża ządał mu cios w serce. 

Nieszcześliwy człowiek padł trupem 
na miejsch. 

- Opryszek, korzystając z zamiesza- 
nia, zbiegł. 

Wszełkie poszukiwania mordercy 
przez kilka dni były daremne, 


Aż wczoraj dopiero policjant z po- 


sterunku w Jaktorowie pod Skierniewi-! 


cami zauważył jakiegoś młodego męż- 
czyznę. który dziwaem zachowaniem 
zwrócił jego uwagę. Aresztował go i od 
prowadził na posterunek policji, Tu, pa 
sprawdzenin jego wygłądu z rysopisem 
różnych poszukiwanych opryszków 0- 


— „W każdym starostwie — głosi 
nowy okólnik — w pobliżu wejścia, na- 
leży urzadzić możliwie duży pokój z ła» 
wami do siedzenia. 

Pokój ozuaczyć napisem: 

„Pokój przyjęć”. 

Do tego pokoju, począwszy od go- 
dziny 9-ej zrana ma wstep 

każdy obywatel Rzeczpospolitej, 

Woźny któryby się ośmielił nie wpu+ 
ścić kogokolwiek lub nie wskazać drogi 
do pokoju przyjęć, 
ma być natychmiast wydalony ze służby 

O godz. 9 m. 30 zrana naczelnik kan. 
celarii starostwa wchodzi ze specjalna 
książką do pokoju przyjęć i 

notuje imie. nazwisko £ adres oraz 

sprawę interesanta. 

O godz. 10-ej wchodzi do pokoju 
przyjęć starosta lub jego zastepca. 

Załatwianie spraw trwa od 10 do 12. 

Jeszcze raz podkreślam konieczność 
bezwzględnie dj 
„sprawiediiwego i jednakowego trakto. 
wania wszystkich obywateli Rzeczy: 

pospolitej, 
bez jakichkolwiek wyjątków“. 

Slowa takie słyszymy poraz pierw- 
Szy. 

Nikt ieszcze do nas w ten sposób 
nie przemawiał, 

Dlatego po przeczytaniu. tego okół- 
nika budzi się w każdym obywatelu 
pewność, że jednak ktoś czuwa nad na- 
mi, ktoś ujmuje się za nasze krzywdy, 
ktoś stara sig, a przynajmniej takie 
czyni wrażenie, że 
stara się zaprowadzić ład fi sprzwiedli- 

wość 


jx załatwianiu interesantów przez wyż- 


szych przedstawicieli 
stwowych, 
Hu bowiem było ludzi, 


instytucji pań 


którzy za- 


kazało się. że aresztowany jest .mor- |łatwienie drobnej sprawy w bylejakim 


dercą Zawady. Józefem Gliczakiem. 


— 


Pokaż suknię —powiem kim jesieś. 


Na zasadzie koloru można 


Ogromnis ważnym czynnikiem w na 
szem życiu wewnętrznym są barwy. 
Są one niejako zwierciadłem naszego u- 
sposobienia, 

Weźmy dla przykładu barwę blałą. 
Jest to barwa najbliższa do światła sło- 
necznego. Wyraża się w jej charakterze 
coś nadziemskiego, boskiego! Szczęście 
niewinność, czystość, blask! Do barwy 
białej zbliżona jest jasno żółta. Jest to 
symbol pogodnej radości Przeciwień- 
stwem barwy żółtej jest niebieska; dro- 
bna jej domieszka psuje całkowicie żół- 
tość, podczas gdy domieszka czerwone- 
go ją tylko podnosi. 

Cóż oznacza barwa czerwona? 

Jest ona symbolem siły życiowej, 
symbolem serca. Wyrażają się w niej: 
wspaniałość, pełnia i wielkość; w isto- 
cie jej jest coś potężnego i groźnego. 
Czerwony jest najbardziej krzyczącym 
z kolorów: oznacza on: miłość, namięt- 
ność i zmysłowość. Osłabiony przez 


światło, przemienia się w miłą i niewin 
va barwę różową! 
Błękitna barwa natomiast jest sym- 


Zielona barwa jest połączeniem blę- 
sitnej i żółtej. st ona symbolem tę- 
sknoty i nadziei. Gdy ma odcień żólia- 
wy. Oznacza zazdrość i podstęp. 


określić charakter kobiety 


Barwa szara jest dzieckiem klasycz- 
nych barw: białej i czarnej. Jest to ko- 
lor niepewności i zwątpienia. 

Otóż zauważono, Iż każdy człowiek, 
a zwłaszcza kobieta, wybiera sobie pod- 
Świadomie na ulubioną barwę tę, która 
najwięcej odpawiada jej charakterowi. 

A więc kobieta, która chętnie ubiera 
się w żółto - zielone, lub pomarańczo- 
we barwy, ma z pewnością charakter 
kiótliwy. Należy unikać tych, które lu- 
bią kolor fjoletowy, lub noszą żółte ka- 
pelusze. 

_ Także tych, które zawsze ubierają 
się czarno. 

Kobiety, ubierające się biało, nie ma 
ja określonego charakteru; są one bez 
wyjątki kokietkami. 


Kroczyły 25-ty rok życia: są to jednak 


osoby, obdarzone wesołem i pogodnem 
usposobieniemi. 


ubi: 


kobietom, 


więc pilnie przy wy 
na kolor jej ubrania. 


Jasnoróżowy jest | 
ulubionym kolorem kobiet, które prze- | ł 


urzędzie uważali za czynność, związaną 
z najuciążliwszemi przejściami i tylko 
z tego powodu woleli nie załatwiać tej 
czynności, płacąc nieraz. kary lub po- 
nosząc inne konsekwencje? 
Przestajemy być „petentami”. 
Stajemy się obywatelami. 

To już coś znaczy! — Ah 


Skrzynka do listów. 


W związku z notatką, którą umiesze 
czono w pismach w da, 20. X, b. r., pro- 
szę o zamieszczenie niżej podanego wy= 
jaśnienia: 

Od kilku dni w domu moim choruje 
pięcioro dzieci na „grypę“, onegdaj po- 
łożyła się również i żona. 

Zawezwany lekarz kasy chorych 
przepi odpowi e środki, po które 
udałem się do apie 
W czasie mej n 

piękowała si 


Należy | żona moja. 


ku odjzchal. 
> winy ga 
a ani też 


Z poważaniem 
J. Budziństi. 


Mecz towarzyski LegiaTuryści 


Jbędzie się w niedziele 
przy uł 


dnia 24 b. m. na boisku 
Wodnej. 


Dalszy program sportowy mistrza Łodzi 
i konieczność zmian w rego arużvnie. 


Łódź, 22 października. 
Pierwsza drużyna mistrza Łodzi, od 
chwili zdobycia tytułu mistrza, nie od- 


niema ona ani zamiaru, ani też 
meżności zwinięcia swego sztandaru i 
udania się na odpoczynek zimowy, jak 
to już inne kluby uczyniły, 

Bowiem tegoroczny sezon sportowy 
naszej in'strzowskiej drużyny obejmuje 
„narazie“, jako ostatni termin, dzień 7 
listopada lecz. że nie będzie on ostat- 
mim, tego możeby być pewni. — Mi- 
strzowska drużyna znajdzie zawsze 
chętnych ' godnych sieb'e przeciwników 
lo ile na to warunki atmosferyczne po- 
zwolą, jej sezon sportowy potrwa jesz- 
cze znacznie dłużej, 

W przyszłą niedzielę mistrz Łodzi 
gości u siebe stołeczną Legię, o której 
klasie gry wystarczy, jeżeli wspomni- 
my. że do reprezentacji Warszawy, a 
nawet Polsk, daje ona licznych graczy. 
Bi wiem w drużynie Legji, gra najwię: 
cej uczniów Kałuży, jak: Mielech, Ci 
szewski, Lanko. Legja to drużyna pra- 
wi krakowska. a wiemy przecież, że 
system gry drużyn podwawelskiego 
grodu jest wszędzie mile widziany. 

a się zaś tyczy l-szej drużyny Tu- 
rystów. to nałeży przypuszczać, że na- 
stąpią w niej gruntowne zmiany. Prze- 
lewszvstkiem Al, Kubik winien na st 


Miecz bokserski 


Pelska — 


odbędzie się 20 listopada w Łodzi. 
Sezon pięściarski w. Łodzi pod znakomitem 
auspiciami. 


Sezon pięściarski zbliża stę szybkie- 
mi krokami. W ciągu najbliższych mie- 
sięcy wszystkie ośrodki  pięściarskie 
KAR bedą terenem wspaniałych zma- 
zań. 

W Poznainu, Katowicach i Łodzi 
czynione są przygotowania do wiel- 
kich imprez. Wszystkie wymienione 0- 
środki gościć będą w ciągu nadchodzą- 
cej zimy pięściarzy państw ościennych. 
Wspaniale będą obsadzone ringi pol- 


skie przez bokserów niemieckich, spe- |b. 


cjalnie gdańskich. 

Znakomicie zapowiada się sezon pię- 
śclarski w naszem mieście. 

Inauguracja sezonu nastąpi, zgodnie 
z kalendarzykiem w sobotę, dnia 

20 listopada, 

w sali Filharmonii. Będą to wielkie, na 
szeroką skalę zorganizowane między- 
narodowe zawody. Organizatorzy S. S. 
Union przystępuje do przeprowadzenia 


Różne wiadomości zagraniczne 


W Wiedniu w roku przyszłym roz- 
poczną się rozgrywki o tak zw. „Środ- 
kowo-europejski puhar* do którego sta- 
ną po dwa naczelne kluby Austrji, Cze 
chosłowacji, Węgier i Włoch. 

W oNwym Jorku: Sparta praska Do 
konała St. Louis 5:3. 

W Londynie: Mecz amatorów z za- 
wodowcami wygrali amatorzy 6:3. 


. W Monachjum: Sowiecka drużyna 
robotnicza pokonała miejscową repre- 
zentację robotniczą 2:1. 

W Medjolanłe: W meczu bokserskim 
o mistrzostwo świata w wadze średniej 
anglik Claphan pokonał Thyc (USA) po 
10 rundach. 

W Paryżu: Rigoniet pobił znów 3 
rekordy światowe w podnoszeniu cię- 
Żarów rwaniem — prawą ręką 105.5 kg. 
lewą 97 kg. oraz uburącz 1335 kg. 


W Berlinie: Rozwój lekkiej-atletyki | 1967:1802 


w Niemczech przybiera coraz większe 


le grać w napadzie, gdyż tylko tam 
znajdzie jegu talent i chęć podoban:a s.ę 
należyte pole do popisu. Również ` Wal 
er, gracz żywi łowy musi grać Cze= 
Ściej, aby sę mógł zgrać ze Swyini 
partueranh i przyswoić sobie te dane, 
potrzebne w drużynie pierwszorzyć!tj. 
kiórych on me mając sposobność ku 
temu, 'eszcze nie posiadł. Brak mu prze 
dewszystkitm opanowania p'łki | pre 
cyzyjnego jej cddewania, gdyż gra dzi- 
ka, ot, abv naprzód, do jakiej on hvł 
przyzwyczajony z przeciwnikami p.erw 
szorzędnym, nić zda się na nie, W koń: 
cu o zastępcy za Hermansa, na pozy} 
lewoskrzydłowego, trzeba poważni? bo 
yśleć gdyż gracz ten wykazał znowu 
swe stare , stałe wady. A trudno prze- 
cież aby drużyra na której tak w elka 
odpowiedzialność ciąży, zależną hyłu 
od kaprysów 2 lub 3 graczy. 

Zmiany te. sa tem konieczniejszę, 
że Turyści mają jeszcze przed sobą. 
prócz mevzu z , Ruchem” o mistrzostwa 
mecz towarzyski z „Cracovią“ | war- 
szawska „Poło..i<*. których terminy ;uż 
definitywn.e usta'cno. 

Wskazanęmby więc było, aby Już 
na mieczu z l.egją, z którą gra będzie 
ladna. [cez mus! ona być też | skutecz- 
na potrzebne przesunięcia poczyniono, 
by można było stały skład drużynw 
rezerwy uStal'6, 


| 


Gdańsk 


meczu Polska — wolne mlasto Gdańsk. 

Reprezentacją Polski składałaby się 
niemal z wszystkich mistrzów. Repre- 
zeńtowane będą wszystkie wagi. 

Jak slę dowiadujemy, gdańszczanie 
bardzo chętnie chca zmłerzyć się z ro- 
prezntatywną drużyną Polski, albowiem 
pragną ją zobowiązać do rewanżu w 
Gdańsku. Sympatyczni gdańszczanie 
żywo mają jeszcze w pamięci serdecz- 
ne przyjęcie, jakiego doznali w marcu 
„r. w Łodzi, dlatego bardzo chętnie 
z propozycji Unionu skorzystają, 

Jak się dalej nasz współpracownik 
dowiaduje, sprawa meczu Polska — 
Gdańsk, będzie najprawdopodobniej 0- 
mawlana na doroczneim walnem zgro- 
miadzeniu polskiego związku bokserskie- 
go, kótre, jak wiadomo, odbędzie sic 
w dniu 31 b. m. w Poznaniu, 

Sezon pięściarski w naszem mieście 
pod dobremi auspiciami. 


rozmiary. W roku bieżącym pobito 21 
rekordów niemieckich, w tem 5 świato- 
wych, nie licząc kobiecych i wielu re- 
kordów w tej gałęzi. 

W Londynie; Pierwszy występ rug- 
bystów: nowozelandzkich w Anglii za- 
kończył się ich zwycięstwem nad „So- 
merset“ 21:8. Był to dziesiąty mecz 
„Maoris* w Europ.e. 

W Hazstrugu: Dr. Peltzer osiągnął 
wa 1000 mir. czas 2:27.4. 
„ W Londynie: Borotra zdobył mi- 
strzestwo Londynu na kortach krvtych 
bijąc Greig 6:3 6:2 6:4. 

W Sztokholmie: W mistrzostwie 
Szwecji prowadzi Helsingborg 16 pkt. 
przed Gais, Göteborg i Oergeryte (po 
15 pkt). 

W Marsylii: W meczu podnoszenia 
iężarów Rigoulet zwyciężył Alzina 
pkt. 


i ETZ OE R PE Io 


Siatkówka, 


Rozpoczęcie sezonu. 


Narazie odbędą się między- 


szkolne mecze towarzyskie w sali gimnastycznej 
Szkoły realnej zgromadzenia kupców, w sobotę dnia 
23 b. m. o g. 17-ej. 


Spragnieni emocji, przeżywanych 
podczas rozgrywek o mistrzostwo w 
siatkówce w ubiegłym roku szkolnym 
— młodzież szkolna i starsi, znajdą zno 


j|wu okazję ujrzenia zapału w wyczy- 


nach sportowych swych ulubieńców. 

Wprawdzie rozgrywek o mistrzo- 
stwo nie rozpoczyna się jeszcze, gdvż 
te iako rzecz nadzwyczaj poważna. 
wymagają gruntownego przygotowa- 
nia. Zapewniamy jednak wszystkich cie 
kawych, że przygotowania te są w peł- 
ni | będą tak dalece doskonałe, że „roz- 
grywki odbędą się już bez lak poważ- 
nych przeszkód, jak to mlało miejsce 
w ubiegłym roku szkolnym, 

Na razie więc organizatorzy łódzkiej 
siatkówki, poczynili wszelkie potrzebne 
kroki do rozegrania meczów pomiędzy 
reprezentacjami szkół średnich 

Warszawa — Łódź, 

Pierwszy mecz trening, teamów Ło- 
dzi A | B, odbędzie się w dniu 30 b. m. 
składających się z najlepszych naszych 
graczv, Podczas tego meczu-treningu 
zostanie dokonany definitywny wybór 
reprezentacji Łodzi. 


czasie Warszawa udzieli również defi- 
nitywnej odpowiedzi. na posiawione jej 
hstownie propozycie. 

Tymczasem zaś, liczne drużyny 
szkolne pragną już grać, to też zruch= 
liwsi nauczyciele wychowania fizycz 
nego, chcac wypróbować swe drużyny, 
urządzają w dniu 23 b. m. o godzinie 
17-ej, w sali gimnastycznej Szkoły re- 
alnej zgromadzenia kupców, przy ulicy 
Narutowicza 68. cztery mecze towa» 
rzyskie. 

Udzial w tej Imprezie wezmą nastę- 
pujące zakłady naukowe: 


Klasa A żńska. 
1) Miejskie seminarium nauczyciel» 
skle—Szkota landiowa p. Ostrowskiego 
2) Gimnazjum im. Emilii Szczariec» 
kiej — PTZ żydowskie, 


asa A męska, 
3) Glnmazlam lm, Piłsudskiego — 
Szkoła handlowa zgrom. kucpów į 
4) B-klasowe drużyny meskłe, obu 
ostatnich zakładów naukowych. 
Nie trzeba chyba dodawać, jakie za« 
Interesowanie wzbudziła ta arcycieka» 


Należy mieć nadzieję, że w mlędzy- |wa impreza. 


Jak się dowiadujemy, stow. sporto- 
we Union objęło gospodarkę placu spor 
towego w Helenowie i w r, b. urządza 
taflę lodową pod sport łyżwiarski, 

Jak się dalej dowiadujemy, na ostat 
niem posiedzeniu 5.5. Union postano- 
wiono I w r. b, zorganizować imprezy 
łyżwiarskie, a to wyścigi I jazdę sztucz 
ną. Jednocześnie w Felenowie odbywać 


Łódź, 22 października. 
Dewtadujemy się, że polski związek 
piłki nożnej w Krakowie projektuje u+ 
rządzenie międzypaństwowego meczu 
w piłkę nożna między Austrją — Polską 
w Łodz'. Mecz odbyłby się w dniu 1 li- 
stopada r. b. na boisku W.K.S. Poza- 
tem dowiadujemy się, że łódzki zwią 


Łódź, 22 października. 
Jak wiadomo, w dniu 1 lipca r. b. 
wyruszyli z Łodzi na rowerach skuci 
kajdanami dwaj łodzianie, członkowie 
S.S, .Pogoń* Dudziarek i Leszczyński 
w podróż naokoło Ploski. Obecnie do- 
wiadujemy się, że wymienieni dzielni 
podróżne» w ubiegłą niedzielę bawili 
w Kaiiszu, gdzie specjalna delegacja za- 
rządu ich klubu zbadała czy podróż da 


Sprawa łódzkiego 
klubu 


w austrjackim zw. piłki nożneń. 
Nr. 289 wiedeńskiego „Sportttagblat 


iw” z dn. 19 b/m. przynosi następującą 
w.adpmość: 
wa BE ARE towarzystwo Spor- 


rv się do tej sprawy Z 
odnióst, albowiem pewien klub Iwo 
iest winien wiedeńskiemu Simmerinza- 
wi znacznie większą sumę. Obydwie 
sprawy zostaną jednocześnie załatwio- 
ne. 


f c 
- |stego dochodu okolo 


Łódź otrzyma wspaniałe tereny 
pod sporty zimowe. 


Nareszcie zdrowe sporty zimowe będą w naszem 
mieście uprawiane. 


się będzie kurs łyżwiarski dla poczałe 
kujących. 

Nareszcie Łódź zacznie na szers 
skalę uprawiać sport łyżwiatski, ta! 
bardzo w innych miastach naszego kras 
ju rozpowszechniony. 

Znane ze swej znakomitej organizas 

cit S.S. Union daje gwarancję pomyśle 
nego rozwoju tego zdrowego sportu, 


M'ędzypaństwowe zawody Austrja—=Polska 
w Łodzi. 


zek pitk! nożnej chętnie podjąłby się 
zorganizowana wspomnianego wyżej 
mevzn, ponieważ jest pewny, że 
ność łódzka spragniona jest w 
kich zawodów. Kontrakt między Austrją 
a Polską został już definitywnie podpi. 
sany, 


Dwaj łodzianie w podróży naokoło Po'ski 


tego miejsca odbyli wg. 
Obecnie odbywają podró 
ło, Turek, Plock, Warszawa, 
Labi, Rawa i Łódź. 

Puwrót do Łodzi przew 
na niedziclę, diva 31 pa 
W dnu tvm najprawdonc 
dzie się na placu Wolności u 
powitanie zasłużonych sportowców, 
raz oficialnie rozkucie ich. 


nków, = 
na Ko- 
Siedlce, 


tv jest 
r. b. 


Kasa się udała, za” 
wody natomiast fa- 
talnie, 

Ubiegłej niedzieli, jak wiadomo, 

był. się t. zi Ł 


choów z imbir 
kasy związków 


rystów przyniósł wej esy 
trzy 1 pół tysięcy złotych. 
Pod względem kasowym mecz udał 
się bardzo dobrze, pod względem Spor- 
towym natomiast iatalnia 


PYPRESS WIECZORY. 


Sowiecka straż graniczna 


ASTATNIE wiapomożci 


sRZÓL 


RAJj0-TELECRAF t TELEFON 


LĘKI 


ostrzeliwała pociąg polski. 


Wilno, 22 października. 
Zwyłde dobrze poinformowany 0 
sprawach kolejowych „Dziennik Wiłeń- 
ski“ podaje pomeria wiadomość o za 
chowaniu się władz sowieckich przy 
przejeździe potskiego pociągu przez gra 
nice polsko-sowiecką. 
Mianowicie, gdy pociąg polski, zdą- 
żalący ze stacji kolejowej Niegorełoje 
Stołpców znajdował się w bliskości 
Sal polskiej, komendant sowiec- 
kiej strąży granicznej dał kilka strza- 
lów karabinowych do pociągu, wywo- 
łując tem zatrzymanie się pociągu. — 
Wówczas dowódca straży sowieckiej, 
rozkazał sprowadzić do strażnicy nad- 
konduktora t tam steroryzowawszy go 
zmusił do pisania niewiadomego 
protokułu nadmlenlając, że o ile wypa- 
dek ten zgłosi swotm władzom przeło- 


żonym to nadkonduktor przy powtór- 
nym przejeździe przez terytorium $0- 
wieckie zostanie zabity. Podobtią groź- 
bę powtórzył komendant również po- 
zostałej obsłudze pociągu i parowozu. 

Należy zaznaczyć, że nadkonduktor 
otrzymał w Niegorełoje zezwolenie od- 
jazdu od sowieckiego urzędnika kolejo- 
wego. Po kilkudziesięciu minutowym 
zatrzymaniu pociągu sowiecki komen- 
dant zezwolił na dalszą jazdę, posyłając 
jeszcze wślad za odjeżdżająmym pocią- 
giem kilka strzałów rewolwerowych. , 

Jak informuje pismo, polskie władze 
kolejowe wystosowały ostry protest 
do zarządu kolei w Mińsku, żądając 
przeprowadzenia surowego dochodze- 
nia przy udziale przedstawicieli władz 
polskich. 


— 


Jak królowa rumuńska „robi“ dla Rumunji 


pożyczkę 50 miljonów dolarów. 


Nowy Jork, 22 października. 


Królowa rumuńską Marja była wczo 
taj obecna na przedstawieniu w teatrze 
Metropolitain. Za miejsca w teatrze pla 
cono fantastyczne sumy. Za lożę poło- 
żoną obok tej, w której siedziała króło- 
wa. zapłacono 5000 dolarów. 

Syndykat pism uzyskał od królo- 
wej obietnicę napisania kilku artykółów 
zawierających wrażenią królowej z po- 
bytu w Ameryce; artykuły te pojawią 
się równocześnie w 45 dziennikach; ho- 
norarjum przeznaczone zostało na cele 
filantropijne obywateli rumuńskich, — 
W związku z podróżą królowej do Ame 
ez ma być orpona Gezazt (oai po- 


Piramowicza 2 


(Dawniej róg, Olgitskiej 
i Dzielnej) 


„o 5 12 


Doskonałe oblady 
Klubowe z 4 dań 2 złote 
Urzędowe z 2 dań 1,30 ge | 
od godz. 12 do 5 po pot 


Specjalność rosyjskie po- 
trawy: Barszcz małorosyj= 
ski, kulebiaki, filipki, sza» 
szłyki t £ d 
Sniadania, kolacje a la 
carte po cenach niskich, 


Wielki wybór 


Parasol kaloszy 
a 250/, tańsze 
jik wszędzie 
w pracowni 


5. Fajpenbauma 
Narutowicza 19, 


Uwaga: KIA reperacje parasoli 
1 kaloszy. 


Prenumerata: 


Za wydawnictwo „Republika* Sp. z ogr. odp. W. Polak. 


„NERON”: 


BOOT ORT OO OOOO ZOZ OZYTOW 
UWAGA: Do obrazu śpiewane będą kuplety NERONA. 


i niedziele o 2 


INSTYTUT PI 


CEGIELNIANA N2 6 m. 3. 
BRE stosownie do ostatnich wymagań nanki 
i techniki pod 

Godz przyjęć: od 10—7 wiecz. Panowie od 2—4, 


W Łodzi zł 350 miesięcznie, — Zamiejscowa 
miesięcznie. — Zagranicą 7 złotych miesięcznie. == 
(oszenię do domu 30 groszys 


życzki rumuńskiej w wysokości 50 mil- 


jonów dolarów. 
EDET: 


behan £ 


DERT] 


| Uczeni polscy 7 
podejmują stosunki z ro0- 
syjską Akademją Nauk. 


Członek rosyjskiej akademji nauk 
prof, Karskij odwiedził Warszawę, gdzie 
spotkał się z szeregiem polskich działa- 
czy naukowych. 

W wyniku pobytu prot, Karskiego w 
Warszawie rosyjska a! ademja nauk na- 
wiązała kontakt z polskiemi instytucja- 
mi naukowemi, szereg zaś wybitnych u- 
czonych rosyjskich otrzymał zaprosze- 
nie na wygloszenie odczytów w War- 
szawie. 


Napad na kasę 


dwuch teatrów paryskich. 


| Paryż, 21 października. 

Wczoraj w nocy nięznant sprawcy 
wtargnęli do kasy przedsprzedaży bile- 
tów teatru „Moulin Rouge“ | „Folles Ber 
gerc", przyczem zrabowalł 400 tysięcy 
franków. 

Wszelkie poszukitwanła potic) spraw 
ców napadu nie dały żadnezo wynika, 


Kenesz pośrednikiem między Polską I Niemcami? 


„Poprawki terytorjalue* i sprawa Kłajpedy, 


Praga, 21 października, 

Organ niemiecki „Bonemia* podaje 
rewelacje o pośrednictwie Benesza w. 
sprawie stosunków polsko - niemiec- 
kich. Benesz, jak pisze dziennik, miał 
złożyć w Paryżu plan, dotyczący usui- 
nięcia istniejących trudności w stosun= 
kach polsko - niemieckich. Plan ten, jak 
twierdzi dziennik, przewiduje pewno 


„poprawki torfalne",  Poruszona 
iest w nim również sprawa Kłajpedy. 
Wiadomość ta pozostaje w związku 
z pogłoskami prasy francuskiej, dotyczą 
A Gdańska t Kłajpedy oraz z wiadomo- 
Frankfurter Zeitung“, iż Benesz 
isiętsle wystąpił w Paryżu z projektami 
kk oo stosunków polska - niemiec 
z pzez 


Walka FE Soraia 
tragedja emigrantów 
rosyjskich w New- 
Jorku—to myśl 
PizowaCcA 

filmu 


OIGÓWIE 


w którym 
czołowy aktor 
teatrów Reinharda 
Rudolf Schildkraut 
stworzył potężną kreac 


Pożar w kopalni 
w okręgu Saary. 


Metz, 21 października. 

W kopalni Velsen (okręz Saary) wy 
buchł pożar. Dotąd niema ofiar w lu- 
dziach, lecz fstnieje niebezpieczeństwo 
zalania kopalni, co pozbawiłoby pracy 
4.000 górników, 


Uroczystości w Lo- 
carno. 


Genewa, 21 października. 
Wczoraj odbyła się w Locarno wiele 
ka uroczystość na cześć zawartych ukla 
dów locarneńskich. - 
Miasto ndekorowane było sztandara< 
m a na katedrze wisiał wielki napis; 
ax“. 


Zwietć HESE 
laoniężfjetm Majścia | Tasty 


Od czwartku 21.X rb. orkłestra St, Namysiowskiego 


hi eta Qaspodaruke 
gontan w Lodzi, 
"Kośelaszki 78, 3 „7 


e OPERZE ORK TPR S ESE 
Pełne grozy Ft: WEST a tyranów W rolach głównych styani niezrównanie 
Szał wina i zę ACZ cezarów— 
Wielkie wyścigi kwadryg—Pożar Rzymu—Żywe po- 
chodnie i lwy ną arenie cyrku--Męczeństwo desek ji 


Nerlo Bernardi | Eddy Dare ii 


Muzyka ściśle dostosowana do obraza pod bat. p, R. Kantora 


Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych i prasowych nie ważne. 


Rak seans. w dni powszed. o g. 4.30, w soboty 
|. Ostatni seans o 10 wiecz. 


p. 


„KEVA“ 
w PARYŻU 


IEKNOŚci 


iat w Łodzi 


otworzył odi 
Telefon 43-63, 


obistym kierunkiem lekarza-specjalisty 


Porada lekarska bezpłatna, 


Ceny sprzedaży scx! 
za tuzin: Nr. 1203 1 dol. amer] 
OLLA jest udowodniono naj-| 
starszą przodującą markż, 
światową, udowodnione naj- 
bezpieczniejszą, 
OLLA ma udowodniono naj. 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 


we za minimalną 
dopłatą 


Sztukę, 


PREZERWATYWY 


najlepsza marka światowa 

Żądać w składach aptecznych 

aptekach, periumerjach i w skła- 
dach optycznych. 


BBUGOGWWGWGWOWGNEGW | Zachodnia X 20 


b 


Telefony redakcji 
Telefon administi 


Czcionkawi „Reput 


Ogłoszenia: 


Redzkcja i Administracja Piatrko 


po eaaa 
Dr. med, DR 


LORIC Róin 


Tol. 41-32. 
O | taby skórne, we 


AŻ I? l 

A pret 43| Tel 3 28.98, 

Choroby skórne, 

weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


ANONS W nastepnej zmianie progamu Conrad Veldt. 
ET T E S E A TEA 


med. 


y= drobne 


| Kupno | 
i sprzedaż A Wr 
daj ne snis 


agiel do sprzeda-|dania z ch 
i Cila, tonia. Kra. daf od 1 złotego 


netyczne moczonłciowe 
Leczenie sztucz 
nym słońcem wy» 


l. pinki 


żynowem. 
powrócił | Przyimuie od 
zwadzka Ne 1. & 8 do l0 rano) 


i od5—8 w. 


Jk 


umeblowany cse 


z wszelkiemi wygo- 
dami przy inteligen 
tnej rodzinie do 
wynajęcia od 1-go 
listopada. Al. Ko: 
ciuszki 57, 

mi o 12— 


bk 
ENET P AŻ | Godziny przyj 


Telefon Nr, 25-38 
Choroby skorne 
włosów, wenerycz+ 
nei moczopiciawe | MAA 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
i promieniami 
Róntgena. 


Eeay od 9—2 
i 


tel, 


tycznych 


sa 


Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze- 
kalina, 


ja ppb 


Chor. skórne 
i wenerycztna 
od godz: 5—7, 

w niedz. od 10—12 
ul, Andrzeja 3. 
od godz It — 12 i 
od 4—5 w lecznicy 


po poł, 
nych nis zwraca się. 


Pi 

od 8-10'! od 6—8 

Leczenie lampą 
DEO" 


Dr. med. 


sama BUIN 


BEBE) 1. N 23 
40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene. 


światlem, (Lampa 
kwarcowa 
Przyjmuje 


TE i wli 
roby kobiece, 
DOODCODOOCOO przyjmuje od 5—7. 
Wschodnia 38 

Tel, 28-39, 


Rękopisów niezamówio- 


x Kolacje ala carie 
PRO ine Malek 
flaki 80 gr. 


muje 


że 
i: raty wszelka mal 
miifaktura, kołdry 
firanki tanio, Kre- 
p | dyt, Nawrot 15, 1d 
A 
p do sprzedania 
meble do stoto- 
wych pokojów isy= 
pialnych po Senach 
zniżonych F; Wa-| 
lincikiewicz. 
zińska Nr 
ZZA 
qkazyjnie do sprze! 
U dania gabinet 
meski i kluhowe fo 
tele. Wind Wólc'ań| 
ska 19 u dozorcy 4 


kalnia sztuczna 

Tkanie różnej 
formy dziur nie do 
poznania w ubio+ 

rach, jedwabiach, 
'sWelrach, dywanach 
Piotrkowska 92 / 2i 


poza 
"M gr. Manicure 

Slensiewicza 62 
m, 17 


Leczenie 


Posady 


| zjerzy lll W po- 

HS atek dniu 

m. w lokalu! 

1 przy ul S'enj3 

cza M i5 od- 

będzie: się ATERSE 
czajne zebra 


utrzymamem Piotr< 
kowska 93, front, 
3 piętro, mieszk, 9 


nimalna wielkość 
strony) 100 pr 


